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Monarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.t

L w ó w ,  12 lipca. W  dzisiejszym Dodatku urzędowym do
G azety lw ow skie j znajduje się ogłoszenie względem dostarczenia 
za pomocą ofert materyałów do naprawy gościńców eraryalnycli 
w lwowskim okręgu administracyjnym na czas od 1. września 1859 
do końca sierpnia 1860.  alho też do końca sierpnia 1802. na co
zwraca się uwagę wszystkich ,  którzy pragną mieć udział  w tej
l icytacji

L n ó w . 6. lipca. Na wystawienie galicyjskiego korpusu
ochotników wpłynęły następujące dalsze ofiary pieniężne z obwodu 
Stanisławowskiego,  a mianowicie z łożyl i :

W  powiecie Tyśmicnickim : Franc.  Michałowski, c. k. p rze ło­
żony powiatu Tyśmienickiogo 20 zł., adjunkci pow ia t ow i : Franciszek 
Nagonowski  5 zł. ,  Henryk Florecki  i) zł.,  aktuaryusze powia to wi : 
l lenryk  l lauke  5 zł. ,  Karol  Kolarzowski 3 zł., Aloizy Slama 2 zł., 
kr nic liści powiatowi : Ale\ander Krymski 5 zł., Jan Sieminowicz
2 zł., Jan Lichnowski 2 zł.,  dyurniści powiatowi : Ignacy Wolański 
1 zł. ,  Leopold Lityński 1 zł., Józef  Majkowski 1 zł.,  kancelista 
powiatowy Apoleon Mokrzycki 2 zł., Karol Nęcki, aptekarz w Ty-  
śmienicy 5 zł.. Jan Sławiński,  dzierżawca Dabianki 50 zł., Julian 
Lpperlcin , dzierżawca Lackiego 5 zł.  , Krzysz tof  Bogdanowicz, 
właściciel Worony 15 zł. ,  Michał Gątkiewicz,  właściciel przysiółka 
w Bohorodyczynic 50 zł. ,  ix. Ignacy Tychowicz,  kurator  probostwa 
w Krzywotu łach  2 zł. ,  Antoni Knihinicki,  właściciel przysiółka 
w Łąckiem 5 zł. ,  Adam Filipecki, c. k. wegmeister  1 zł., Karol 
Zieliński, zarządca Podpieczar 1 zł., Filip Jaworski ,  zarządca Kłu- 
buwic 1 zł., Józel  Waniewicz,  pisarz prowentowy w Tyśmienicy 
1 zł., ix. Henryk Zboraj .  r. k. proboszcz w Otynii 10 zł., Antoni 
Sl rachocki,  t rywialny nauczyciel w Tyśmienicy 4 zł., Jakóh Krzy- 
sztofowicz, ku|)iec w Tyśmienicy 3 zł., właściciele domów w T y ­
śmienicy : Rypsina Szadbej 2 zł. ,  Gabryel Czałczyński  2 zł.,  Mikoł. 
Mruczkowski 1 zł.  50 c., kupcy w Tyśmienicy:  Mojzesz Herdan 
60 zł. ,  Nathan Thenen 60 zł., I lersch Thenen 12 zł., Joel Thenen 
20 zł.  50 c., Schulim Mayer Tr ieste r  10 zł., Salomon Britwitz 
15 zł. ,  Miinz Aron 15 zł. 5 c., Eisig Gelbhaus 15 zł., Wolf  Fr ied­
man 10 zł., Mocio Boruch Kahane 10 zł. ,  Józef Gelbhaus 15 zł., 
Jakóh Pinelis 8 zł. 50 c., Izak Majer Pinelis 12 zł. 60 c., Naltali 
Weiss 15 zł., Hugo Geyer,  pisarz gminny w Tyśmienicy 1 zł., 
kupcy w Tyśmienicy : Ozyasz Hamerling 2 zł. ,  Jakob Horowitz 1 zł. 
5 c., Abraham Karniol 4 zł. 20 c., Hersch Wohl  5 zł., Samuel 
Wohl 3 zł. ,  Hersch Morgenstern 5 zł. 25 c., Izrael  Swidkcs 5 zł. 
25 c., Izaiasz Samuelly 5 zł. 25 c., Beri  Kirschenbaum 3 zł. ,  Lazar  
Liebesman 2 zł.  10 c., Mendel Woreczek  5 zł. 25 c., Itte Weiser  
1 zł. 5 c.. Sehloma Schuldhaus 1 zł. 5 c., Abraham Auerbach
3 zł., Ignacy Weiss.  dr. medycyny 1 zł., Stefan Krzysztofowicz,  
Właściciel domu 1 zł., kupcy:  Dawid Eisner 5 zł., I tzig Schrager  
8 zł. 20 c., Leib Allerhand 15 zł., Hersch Allerhand 9 zł. 25 c 
Leib Weintraub 10 zł. ,  Izak Thenen 6 zł.  30 c., Dwora Nadel, 
Właścicielka domu 1 zł. 50 c., k u p c y : Nathan Samuely 2 zł. ,  Izak 
Singer 5 zł., Ozyasz Munz 3 zł., Samuel Tenen 3 zł. 15 c., Abra­
ham Kock 1 z ł  5 c., Gittel Chamajdes 2 zł. 10 c., mi eszkańce : 
Herzel Horn 1 zł. ,  Izak Markman 1 zł.  5 c., Jakob Friedman 1 zł. 
5 c., Samuel Wecke r  1 zł. 5 c., Fischel Holder 2 zł., Salomon 
^eyer,  kupiec 1 zł., Ozyasz Horowitz,  rzeżnik 1 zł. 5 c., Mojżesz 
&aum, szynkarz  1 zł., k u p c y : Hersch Auerbach 1 zł., Fischel 
Schwarz 2 zł.  10 c., Leib Rothleld 4 zł.  20 c. (d.  c. n.)

Sprawy krajowe.
( M i n i f e s t a e y e  p a t r y o t y c i n e . )

L w ó w «  10. lipca. Oddział pułku piechoty Arcyksięcia S te ­
gna  nr. 58, złożony z 338 ludzi, gdy szedł do Włoch przyjmo­
wali go na stacyi w Rohatynie dnia 27. z. m. uroczyście c. k.

prze łożony powiatowy p. Wez  i wszyscy urzędnicy c. k. powiato­
wego urzędu w uniformie, mieszczanie tamtejsi mieścili go u siebie 
i podejmowali p rzez  dwa dni bezpłatnie,  a przełożony powiatowy 
p. W ez  zaprosi ł  komendanta transpor tu tudzież czterech szeregow­
ców na ucztę gościnną. -

Przy  odejściu dano ludziom wódki,  chleba i cygara,  i odwie­
ziono bezpłatnie podwodami do najbliższej stacyi. C. k. przełożony 
powiatowy, urzędnicy i wielka cześć ludności odprowadzali  t ranspor t  
z muzyką miejska niejaką cześć drogi, poczem przełożony powia­
towy miał przemowę, która tak wojsko jak  i ludność z zapałem 
przyjęła.

Podobnież i na stacyi w Bóbrce obdzieliła tamtejsza gmina 
ten t ransport  bezpłatnie pożywieniem, piwem i wódka.

Kr ajowa komenda jeneralna ma sobie za przyjemną powin­
ność wyrazić niniejszem publicznie swoje uznanie za ten udowo­
dniony patryotyczny sposób myślenia.

(Sprostowanie listy poległych. — Wiadomości bieżące. — Wydanie *włok kaięda 
Windiachgraetz. — Obwieszczenie komendanta Paduy.)

W i e « l  c ń . 9. lipca. Litogr. kor. uusfr. p i s z e : „ W  kilku 
równobrziniących,  dla tutejszych dzienników przeznaczonych rapor ­
tach o bitwie pod Solferino zaszła ważna pomyłka drukarska.  Z a ­
miast :  „5 trzech brygad złożona dyw izya  ka w a fery i M ensdorf'i 
powinno być : „ 3  trzech pu łkó w  złożona  i t. d. ,“ o które to spro­
stowanie się uprasza .u

—  Gazeta w iedeńska  p i s z e : Według  doniesień telegraficz­
nych z Werony z 7. lipca przyniósł  c. k. lekarz pułkowy, dr. S ta rk  
za powrotem swym z niewoli wojennej tę wiadomość, że pewna 
liczba rannych c. k. oficerów zabranych w niewole znajduje się 
w Casligdione della slir iere,  i że pielęgnują ich austryaccy lekarze 
wojskowi także pojmani.

Dla uspokojenia rodzin podaje się do ich wiadomości nazwiska 
tych, których dawniej wyszczególniono mylnie w liście poległych 
lub zaginionych a t o : Pułkownik Mariassy i major Dobrowolny 
z pułku pieszego księcia W azy  nr. 60; major Grihicic, kapitanowie 
Bereny i Fekele,  nadporucznik Mutschlechncr,  porucznicy:  książę 
Ysenburg i Kibli, tudzież kadet  Bum z pułku pieszego Arcyksięcia 
Franciszka Karola nr. 52; kapitan Bongard.  porucznicy Iłiebaura, 
Mally i S tarz  z pułku piechoty Kińskiego nr. 4 7 ;  porucznicy bar.  
Breidbach. Ninni i Kunze z pułku st rzelców cesarskich ; porucznicy 
Fangor i Yossaczck z pułku piechoty Culoz’a nt\  3 1 ;  kapitan Conte 
i porucznik Richter  z pułku piechoty W ernha rd t ’a nr. 16; porucz­
nik Yeselic i porucznik Isser z pułku piechoty Króla belgijskiego 
nr. 27 ; porucznik Wale  er z pułku piechoty Arcyksięcia Ernesta nr. 
4 8 ;  kapitan Freund z pułku piechoty Arcyksięcia Ludwika nr. 8 ;  
nadporucznika Marton z pułku p. Arcyksięcia Leopolda nr. 5 3 ;  ka­
pitan Nachtmann z 14 batalionu s t r z e l c ó w ; rotmistrz Boronkay i 
nadporucznik baron Heuuebcrg z pułku huzarów nr.  10 Króla pru­
skiego.

Major Microix z pułku p. W e r n h a r d f a  nr. 16 i kapitan Leinner 
z pułku p. Thun’a nr. 29 umarli z ran odniesionych.

T r y r s t ,  6. lipca. Dnia 2. b. m. przyjechał  tu Jego Emi- 
neneya kardynał  Milesi legat w Bononii, a dnia 3. b. m. papieski 
minister handlu Monsignore Amici. Minister jedzie dla kuracyi oczu 
do Wiednia albo B e r l i n a ; kardynał  Milesi zaś, odpłynąć zamierza 
do Ankony, zkąd rodem. Wpr zó d  jednak  chee w porozumieniu się 
z ‘papieskim jeneralnym konzulem wyprawić 350 papieskich z F e r ­
rary i Bononii przybyłych tu żandarmów i dragonów, którzy pozo­
stali wierni swojemu rządowi.

Z W  e r o n y  donoszą z 4. lipca : Dnia 2. b. m. wysłano c 
k. kapitana Urbana z pismem pierwszego jenerał -adjutan la  J.  M. 
Cesarza,  fml. hrabi Griinne do nieprzyjacielskiej kwatery głównej 
w Yaleggio upraszając marsza łka  Yaillaut, by wydano zwłoki pole­
głego na polu bitwy pod Solferino pułkownika,  księcia Windiscli- 
g r ae tz ’a. Urbana przyjęto bardzo życzliwie i zezwolono z naj­
większą uprzejmością na prośbę fml. hr. Griinne wniesioną z naj­
wyższego polecenia, a oddawca pisma rzeczonego otrzymał  przytem 
osobiste od Cesarza Ludwika Napoleona zlecenie,  by Cesarzowi 
austryackiemu złożył  równocześnie podziękę . jego za szlachetne ob­
chodzenie się z jeńcami francuskimi.

—  Jego cesarzew. M. Arcyksiążfi Karol  Ferdynand zjechał  
3. b. m. do Werony dla objęcia dowództwa 4 korpusu armii. Mi­
nister spraw zewnęt rznych,  hr. Rechberg,  znajduje się także od 
wczoraj  (3.  b.  m. )  w cesarskiej kwaterze  głównej.
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—  Fzm. hr.  Gyulaj bawi t e r az  w Rovigo przy swoim pułku, 
którego jes t  właścicielem, i objął  komendę batalionu grenady orskiego, 
pozostawiając dowództwo pułku pułkownikowi hrabi Rolhkircli.

—  Komendant miasta i p rowinc j i  Padwy Wojuor ich,  wydał
następujące obwieszczenie :

Ludność Padwy objawiła wczoraj  najpiękniejszy rys clirze- 
ściauskiej cnoty dowodząc szlachetnego współczucia dla rannych 
żołnierzy,  niosąc z pospiechem pomoc dla nieszczęśliwych.

€ .  k. dele°acva prowinc jona lna  i kongregac ja municypalna, 
przyjęte uczuciem świętej powinności okazały gorl iwość wyższą nad 
wszelkie pochwały,  i j ej  zawdzięcza się, żc potrzebna pomoc przy­
była na czasie. Równic cywilni lekarze,  iż przybyli niezwłocznie,  
i zajęli się zaopat rywaniem cierpiących z niezmordowaną gor l iwo­
ścią i zaparciem się samych siebie, zasłużyli na podziękowanie naj­
szczersze.

Uczniowie z fakultetu medycynalnego (akze zjednali sobie po­
dziękowanie za gotowość z jaką pospieszyli  na pomoc do dworca 
Żelaznej kolei.

Wobec  lak świetnych a wymownych dowodów ludzkiego spo­
sobu myślen ia ,  poczuwam się do świętego obowiązku ,  wyrazie 
wszystkim w imieniu Jego c. k. aposlolskiej Mości naszego dostoj­
nego Pana i Cesarza i w imieniu ludzkości moje najszczersze po­
dziękowanie z tern zapewnieniem, że nieomieszkam donieść o tern 
Jego Mości Cesarzowi .“

Padwa,  27. czerwca 18511.

Portugalia
(Stosunki z llisrpanią.)

L i z b o n a ,  27. czerwca.  Koln. %<(]. pisze:  Spory  miedzy 
Hiszpania a Portugalia zostaną zapewne załatwione na drodze  le­
galnej. Spór  toczy się o posiadanie małego powiatu nad granicą.  
W tej myśli hiszpański rząd wysiać miał wojska do Badajoz. Nie­
bezpieczna zaraza  na winogrona znowu się pojawiła.

Hiszpania.
(Wiadomości bieżące.)

M a d r y t ,  1. lipca. Wed łu g  Ilumb. N a ib r. Zbierają w Ma­
drycie podpisy dla przygotowania manifcstacvi Progres is lów za 
Włochami . Nad ufortyfikowaniem balearskieh wysp pracują usilnie. 
E r. J .  ut rzymuje ,  że pogłoska, j akoby p. Isturitz miał być odwo­
łany z ambasady i\ Londynie nie jest  fałszywą.

■—• K apana  pisze, że księżna Parmy będzie wkrótce z wizytą 
u Krolowy Hiszpanii i Królowy Anglii.

—  Książę Osuny zr zekł  się swoich emolmnenlów poselskich 
w Pe tersburgu na rzecz państwa.  Królowa wyraża  mu w ( i  a cela 
publiczne podziękowanie.

Anglia.
(Nowiny dworu# — Uroczystość obchodu niezawisłości Stanów zjednoczonych. — Po­

siedzenie w  parlamencie /. d. 4. lipca.)

P/o:;«3y :i , 0. lipca. Książę. Oporlo by 1 wczoraj  z pożegna­
niem u dworu.  Pozajul ro udają się Królowa, książę Albert i księ­
żna Alice do obozu A ld e r sc h o t , zkąd w poniedziałek odjadą do 
Osborne,  gdzie młodsi członkowie królewskiej familii wyjeżdżają 
jut ro .  Książę Walii zaś udaje się w ciągu przyszłego tygodnia do 
Ldiuburga,  gdzie poświęcać się będzie nauko m,  dopokąd Królowa 
nie przyjadzie do RaJmoralu.

—  Wczora j  t. j .  dnia 4.  lipca minęło 83  lat, j a k  Stany zje­
dnoczone Ameryki oderwały sie od Anglii, i j a k  to się działo co 
roku,  t ak  i wczoraj  obchodzili  tu obecni Amerykanie dzień ogło­
szenia swej niepodległości świetnym bankietem. Przepyszna sala 
pałacu St .  James była przyozdobiona w angielskie i amerykańskie 
chorągwie.  W izeruuek Washingtona wisiał  naprzeciw wizerunku 
królowej W i k l o r y i ; wychylano toasty za jej  zdrowie i w pamięć 
Washingtona,  p rezydował  amerykański  konzul, j enera ł  Rob. Camp­
bell, a pan l ir ight,  najgorl iwszy paryota angielski zajmował  hono­
rowe miejsce po prawej jego  stronie.

— Posiedzenie izby  iryższe j dnia 4. lipca. Lord Brougham 
zwraca  uwagę izby na niedostateczną liczbę sędziów, mających sie 
zajmować sprawami  rozwodu,  tudzież na różne  inne niedogodności 
j ak ie  sie w tej gałęzi  sądownictwa pokazały.  Lord kanclerz 
oświadcza,  że w krótcc  przedłoży bil tyczący się tego przedmiotu. 
Przyjęto wniosek księcia Marlborough względem mianowania oso­
bnego wydziału,  który ma rozpoznać kwestyę podatków kościelnych.

Posiedzenie izb y  n iższej. W  odpowiedź na pytanie p. James 
oświadcza lord Palmerston powtórnie,  że nie jes t  zamiarem rządu 
przedkładać na tej sesyi bil r e f o r m y . —  Przyjęto wniosek St. Her ­
b e r t a ,  względem mianowania osobnego wydziału do rozpoznania 
zmian przedsięwziętych z admińistracyą wojska w roku 1855 i 
przedłożenia  na nowo propozycyi  odnoszących się do departamentu 
wojny.

Francya.
(Nodzleje pokoju. — Wiadomości z Kocbinchiny i Persyi. — Wiadomości bieżące.)

l * u r j  i , h. lipca. l*o wzburzeniu umysłów, wywołanem ostal- 
niemi wypadkami na widowni boju. nastał t eraz  w Paryżu pewien 
rodzaj  ciszy. Nadzieja pokoju przemogła,  odkąd dowiedziano sie, 
żo książę Chininy odjechał 8o Włoch do głównej kwatery francus­
kiej. Księciu Cli im aj okazywał Cesarz zawsze  wielki szacunek, a 
p rzed  laty zała twiał  książę szczęśliwie bardzo trudne układy między

Francy ą a Belgią. Dla tego opatrują w jego  misj i bardzo pomyślna 
przepowiednie.  Utrzymują,  że jedzie z propozycjami pośrednictwa 
w duchu pewnych zasad, na które zgodziły się neutralne mocarstwa 
i wzgledeńi k tórych negocjował  w Londynie król Leopold.

—  Monitor donosi według wiadomości z Kochiiieli in ę . .n |  
dnia 22. kwietnia uderzył  admirał Rigault na anamirką armię.  " k b ,  a 
w; sile 10.000 ludzi stała pod Sajgunem ; pobiwszy Anamitów zdo 
był warownię,  która broniono 10 działami. Nieprzyjacielskie straty 
wynoszą 500 ludzi w zabitych, s t ra ty  Francuzów l i  ludzi w zabi­
tych i 30 w rannych.

—  Z Marsylii donoszą pod dniem 0. l ipca:  Według  wiado­
mości z Persyi  wysłała Rosya armię w sile 00.000 ludzi na Khiwę, 
ażeby w połączeniu z Persyą  podbić Turkomanów.

—  M onitor z dnia 5. b. ni. ogłasza rapor t  pułkownika Sehmid. 
komendanta papieskiego pułku Szwajcarów . o zdobyciu Perugii.  
przyczeni dodaje :

. ,Już samo nazwisko lego oficera, który służył  w wojsku 
franciiskieni. i te mi czasy otrzymał  dekorneyę od Cesarza,  powin- 
noby być dostatccznem , ażeby unieważnić bezzasadne pogłoski,  
któremi starano się znieważyć postępowanie wojsk Ojca świętego.~

—  Echo dc* Oftlenti pisze, że obserwacyjny korpus marszałka  
Pelissier zostanie dnia 15. lipca uformowany i rozlokowany. Korpus 
liczyć będzie ltiO.OOU żołnierza piechoty, 12.000 jazdy  i 400 dział.

—  Dzienny rozkaz kontradmirała Jurien , odczytany na 
wszystkich statkach,  donosi, że od rozpoczęcia blokady, schwytano 
30 nustryackich okrętów i do 400 ludzi wzięto w niewole, oraz że 
82 okrętom neutralnym wzbroniono zawinąć do Wenecyi.

(Raport  Ml wy pod 5olf\*rino.)

Monitor ogłasza z urzędu bule ty n bitwy pod Solferino.
Główna kwatera  w Caerinna dnia 2S. czerwca 1850 roku. 

Po bitwie pod Magenta i po utarczce pod Malegnano przyspiesza! 
nieprzyjaciel swój odwrót  na Mincio. opuszczając linie Addy. Oglio 
i Cliiese jedne za drugą. Zdawało się’ że całą swoją siłe odporna 
zjednoczy za rzeką  Mincio. i wiele zależało,  ażeby armia sprzymie­
rzonych obsadziła ile możności j ak  najspieszniej główne puukta 
wyżyn rozciągających się od Liniało do \o l t y  i tworzących na po­
łudniu jeziora Garda  grupę spadzistych wzgórzy.  O.tatnie raporła 
nadesłane Cesarzowi okazały rzeczywiście,  że nieprzyjaciel opu­
ścił te wzgórza i cofnął się za rzekę.

Według  jeiieralnego rozkazu cesarskiego z dnia 23. czerwca 
wieczór posuwać się miała armia Króla snrdyńskiego na Pozzolengo,  
marszałek Baraguay d’llilliers na Solferino, marszałek książę Ma­
genty na Carrianę.  j enera ł  Niel na Guidizzola a marsza łek Canro-  
berl  na Meilolc. Gwardya cesarska ruszyć miała na Casliglione a 
obiedwie dywiz je  liniowej jazdy na równiny między Solferino i 
Medole. Postanowiono, że ruchy rozpocząć się miały o 2. godzinie 
rano, ażeby uniknąć nadzwyczajnego upału dziennego.

Tymczasem w ciągu dnia 23. ukazały się na rozmaitych punk­
tach nieprzyjacielskie oddziały wojska, o czem zawiadomiono Cesa­
rza ; gdy jednak Austryacy wysyłają zwykle rekonesanse w groźnej  
sile, upatrywał  Cesarz w tych demonstracyach tylko dowód s ta ran­
ności i zręczności,  z j aką  Austryacy wysyłają wojska na zwiady,  
starając sic zabezpieczyć jo zc wszech stron.

Dnia 24go czerwca o 5 tej godzinie rano, gdy Cesarz l>\ł 
w' Montcehiaro,  dał się słyszee z równin huk dział, i pospieszył 
do Casliglione, dokąd miała sie zebrać gwardya  cesarska.

Armia austryaeka postanowiwszy' wystąpić zaczepnie,  p r ze ­
kroczyła rzekę Mincio w eiągu nocy pod Goiło, Yaleggio, Monzam- 
bano i Peschierą i obsadziła na nowo pozycyc, które opuściła nie­
dawno. Ryło to z planu, którego się nieprzyjaciel t rzymał  od czasu 
bitwy pod Magenta, ustępując kolejno z Placencyi, Pizzighcttone 
Cremony.  Ankony, Uononii, ber r a ry ,  słowem opuszczając wszystkie 
pozycye, ażeby swoje siły zgromadzić nad Mincio. Oprócz tego 
powiększył  swoja armie częścią wojsk tworzących załoga W eronv. 
Mantuy i Pe se h ie ry ; i lak mógł zebrać dziewięć korpusów armii 
w ogólnej sile 250 do 270.000 ludzi, którzy posuwali się ku rzece 
Cliiese i zajmowali równiny i wzgórza.  Ta  ogromna siła, j a k  sir 
zdaje,  była podzielona na dwie ko lumny; prawa,  wnosząc z notal 
znalezionych po bitwie przy jednym z poległych oficerów a u s t r i ­
ackich, miała opanować Lrna to  i Casligl ione,  lewa kolumna zaś 
zdążać na Montcehiaro. Austryacy mniemając, że jeszcze nie cała 
nasza armia przeszła za Cliiese, zamierzali odepchnąć nas na prawy 
brzeg  tej rzeki.  (I).  c . n.)

Szwajcarya.
(W iatlomości bieżące .)

U r r n n ,  1. lipca. Ś r o d k i ,  jakich związkowa rada użyła 
w obronie Szwajcarów w górnych Włoszech,  pochwalono pow szech­
nie w całej Szwajearyi .  Jednak czy będą skuteczne,  przyszłość 
okaże.

Auslrynccy żołnierze,  którzy oddali się opiece szwajcarskiej  
neutralności,  byli wszędzie w uirmieckiej Szwajearyi  świadkami po­
ważania i tej życzliwości, na jaką  zasługują wierni swoim obowiąz­
kom. Waleczni  wracaja do ojczyzny.

—  Prywatne listy Szwajcarów nadsyłane tutaj z Lombardii-  
zgadzają się w doniesieniu, że lombardzka ludność wiejska wcale 
nie jes t  uradowana przeprowadzonem.  „oswobodzeniem",  i szczerze 
pragnie powrotu Auslryaków.
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(Wiadomości bieżące. — Sekn*estr dóbr k«sią£ęco-moricńat<irh. — Spory stronnicze 
w Toskanii. — Arnnestya w  Neapolituuskim.)

Żeglarz nndpowielrzny Godard obserwuje teraz twierdze Pe- 
srhierc i z balonu swego wskazuje wojsku francuskiemu kierunek, 
w którym na zbierające się oddziały garnizonowe mają strzelać 
a r tylerzj  lei.

—  G azeta w iedeńska  pisze o stosunkach w Modenie między 
innemi :

Do pierwszych kroków dyktatury sardyńskiej  w księstwie 1110 - 
deuskiem należy zabór  dóbr panującego domu tamtejszego.

Wypada tu podać niektóre wyjaśnienia względem doniosłości 
tej czynności dowolnej.

Jak  we wszystkich państwach, tak niemniej i w księstwie mo- 
deńskiem znajdują się dobra narodowe, będące własnością skarbu 
pnbliczncgo, dobra przeznaczone na uposażenie monarchy,  i dobra 
prywatne domu panującego.

Pomijamy tu pierwszą kategoryę dóbr wspomnionych, które 
w ksiezfwie modeńskiem należą do publicznego wydziału admini­
stracyjnego pod zarządem ministra finansów: o drugiej kategoryi 
przytoczyć mamy tę uwagę, żc przychód z niej niewielki, i idzie 
na putrzeby i utrzymanie świetności dworu;  dwór  modeński pokry­
wał też większą część tych wydatków od dawniejszego już czasu 
z majątku własnego.

Co do dóbr ostatniej kategoryi.  tedy stanowią one własność 
prywatną,  powstałą z funduszów własnych, mają administracyę pry­
watną i podlegają bez wyjątku ustawom powszechnym i wszelkim 
ciężarom publicznym. Panujący książę modeński i oraz właściciel 
największego majątku gruntowego w ksiązlwic,  obraca znaczną 
część przychodu swego na dobro kraju. Oprócz robót podejmowa­
nych w dobrach jego jedynie tylko dla ułatwienia zarobku klasom 
uboższym, zajmuje się także i ulepszeniami bardzo kosztownemi, 
o jakich mniejsi właściciele gruntowi zwłaszcza w okolicach gó­
rzystych i myśleć nie mogą. Gospodarstwo ■ lasowe, nawodnienie, 
wyrzucanie rowów, prowadzenie kanałów, wszystko to odbywa się 
na wielkie rozmiary.

Sekwes t r  więc położony teraz w imieniu Wiktora  Emanuela 
na dobra panującego domu modeńskiego, j es t  wyraźnem nadweręże­
niem uświęconego prawa własności. Zabór  ten jako  dokonany wbrew 
wszelkiej sprawiedliwości i cywilizacyi zasługuje, leż na potopienie 
go przez opinię publiczną.

—  M Toskanii  zachodzą coraz większe nieporozumienia mię­
dzy stronnictwem będącem za przyłączeniem, a stronnictwem do- 
lo.igającem się wcielenia zupełnego do Sardynii,  tudzież między 
municypalny n '. którzy są za utrzymaniem samoislności Toskanii.  
Gonfalonicrc pizmiski mianował komitety nieustające, co mają zbie­
rać podpisy za wcieleniom lub utrzymaniem odrębności.  Urzędnicy 
rewolucyjni postępują sobie jednak w tej mierze z wielką slronno- 
ścią. gdyż w obwieszczeniach przemawiają usilnie za Włochami 
zjednoczonemi, i ogłaszają to za prawdziwe zbawienie półwyspu, 
gdy tymczasem życzenia st ronników odrębnego stanowiska Toskanii 
pomijają milczeniem.

—  G ioinale dellc due S ic tlie  ogłasza dekret  przyzwalający 
na powrót  pewnej liczby wychodźców neapolitańskicli z tein oświad­
czeniem, że i nieobjęci listą amnestyonuwanych mogą powrócić do 
kraju za poprzedniczem podaniem prośby w lej mierze.

Niemce.
(P rzejm owani®  le k a rz y  w o j s k o w y c h .  — U rlopy .)

Leip . Z tg . zawiera ogłoszenie saskiego ministra wojny lla- 
benb or s f a  względem przyjmowania lekarzy wojskowych.  Obwie­
szczenie to zaczyna lemi słowy: „Armia potrzebuje z powodu za­
mierzonej kampanii jeszcze pewnej liczby lekarzy .“

K a s s e l , 30 . czerwca.  Przechód pruskich wojsk przez Hes- 
sen rozpocznie się temi dniami. Przynajmniej przyjechali  tu stacyjni 
komisarze dla Kassel i Debra major Wojna i kapitan Unwerth.  Po­
czątek ma uczynić dywizya korpusu annii ,  który stoi w pruskiej 
Saksonii  w sile 10 do 18.000 ludzi; dywizya przybyć ma tutaj 
pieszo, a dalszy t ransport  aż nad Ren odbędzie się koleją żelazną. 
Dzień przybycia jeszcze nie jest  wyznaczony,  nicpodlega jednak ża­
dnej wątpliwości, że ta razą nastąpi na prawdę.

K a r l s r u h e ' , 27. czerwca.  Dzisiejszy numer K a rtsr . Z tg . 
zawiera co do urlopników następujące uwiadomienie: Najw. rozpo­
rządzeniem ogłoszono już  zasady ogólne co do uakazanego rozpu­
szczania z urlopem. Rozpoczęło się rozpuszczenie to z dniem dzi­
siejszym, i j a k  zwykle tak i teraz przypadło w miesiącu lipeu nie 
tylko dla lepszego wytchnienia wojsku, lecz głównie dla poparcia 
gospodarstwa wiejskiego. Tym sposobem zapobieżono brakowi  rąk  
roboczych i zabezpieczono zbiórkę tegoroczną.  Zresz tą  postarano 
sic i o to, by w razie potrzeby ściągnąć można urlopników w jak  
najkrótszym czasie znowu do służby wojskowej.

skiej familii w Krasnem-Sio le , gdzie,  j ak  donosi Schles. Z tg  
przyjmowany był j a k  najserdeczniej po niebytności blisko całoro­
cznej. Po krótkim odpoczynku odda się Wielki  Książę znowu spra­
wom państwa i zajmie krzesło w głównym komitecie spraw eman­
cypacji .  Ze wszystkich komitetów' są jeszcze tylko dwa lub t rzy  
w zaległości z swemi naradami i sprawozdaniami,  ale muszą je  
przedłożyć w przyszłych tygodniach, a Cesarz pragnie na wszelki  
sposób sprawę te spiesznie załatwić,  gdyż staje przeszkodą  w de­
cyz jach polityki zagranicznej.  Cesarz potwierdził ,  j ak  Ilors. Halle  
donosi, dwa nowe przemysłowa towarzys twa  akcyona ryuszów: rę -  
kodzielnie na wyroby z bawełny w Tw crze  z kapitałem 600.000 
r.  s. i 130 akcjami,  tudzież na fabrykę wyrobów stolarskich z k a ­
pitałem 100.000 r. s. i 200 akcyami. Oprócz tego potwierdzono 
towarzystwo ku wsparciu ubogich prawosławnych cerkwi i klaszto­
rów w Rosj i .

Turcya.
(P o se ł  ro sy jsk i  w P o r c ie  m ia n o w a n y .)

Rosyjski rezydent  w Konstantynopolu książę Łobanow miano­
wany został posłem nadzwyczajnym i pełnomocnym ministrem przy 
w. Porcie.

\ 5 o s < u r ,  21 go czerwca.  Ostd. P . pisze:  Dnia 18go b. m. 
była w pobliżu Gazko u tarczka  miedzy turcckicm wojskiem pod 
dowództwem Aclimcd Raszy a powstańcami sąsiednich okolic. T u ­
reckie wojska zmusiły powstańców wkrótce do ucieczki i zadały 
im dotkliwe straty.  W  pogoni dostało się 3C powstańców w ręce 
Turków,  a gdy poznano, że należeli do bandy rozbójników, k tórzy  
przed kilką tygodniami zrabowali  kilka tureckich koni objuczonych 
żywnością,  ścięto niezwłocznie większą ich liczbę, a dziewięciu 
przyprowadzono fu przedwczoraj  wieczór i uwięziono.

A z y a.
(D onies ien ie  z K o e h in ch in y . )

Według  telegraficznej depeszy dziennika Hamb. JYach. z Mar­
sylii z 4. lipca nadeszła zamorska poczta z wiadomościami z Hong­
kong;! po dzień 5. maja. Admirał Regnault  opuścił  z g łówna  siłą 
Francuzów i Hiszpanów Saigun, aby się udać do Touronu,  gdzie 
zamyśla połączyć się z majacemi tymczasem nadejść posiłkami, i 
ztamfąd uderzyć na stolicę.

Rosya.
(Powrót W, Księcia Konstantego. — Towariystwo przemysłowe.

ł * c l ( ‘ r s h u r g ,  29. czerwca.  Wielki  Książę Konstanty po­
wróc ił  t rzy  dni temu z swą małżonką,  i za raz udał sie do cesar­

Dcniesienia z ostatniej poczty.
Telegram  z 11 . lipca 1 8 J 9 . w ieczór.

W e r o n a , 1 1 .  l ip o a .  J e g o  c .  k .  a p o s to ł .  I l o ś ć  
n a  z a p r o s z e n ie  C e s a r z a  A a p o le o n n ,  w y j e c l t n l  d z iś  
z  ran a w  ś w i e i e  fzm . H e s s ,  fm l. lir. G r u n u e ,  br. 3 ie ll>  
n e r ,  br. S e b l i l t r r ,  R am injg  i w ie l u  s z t a b o w y c h  o fi­
c e r ó w  d o  11 i l la f r a n k i ,  g d z i e  nta  b y ć  z .jazd  o b u -  
d w u  m o n a r c h ó w .

%Vicdeii, 9. lipca. Litogr. kor. austr. pisze:  J ak  s łychać 
z pewnością,  zawieszone zostały kroki  nieprzyjacielskie podług 
umowy aż do 15. sierpnia.

Z B  r e g e n c j i  donoszą z 8. b, m., że 6. przybyła  tam pa-  
ropływem z Z liryku część załogi  austryackiej z Lareuo,  i ludność 
witała ją  z radością.

a r a ,  S. lipca. C. k. paropływ „Cur ta tone“ z parlamenta­
rzem porucznikiem okrętowym baronem Moll zastał  dziś zrana w Lus-  
sin piccolo francuskiego wiceadmirała dćs Fossćs.  Eskadra francu­
ska ot rzymała na krótki  czas przedtem wiadomość z Wenec j i ,  że 
toczą sie układy względem zawieszenia broni. Okręt  „Raoul“ zo­
stał  uwolniony z rozkazu Jego c. k. apost.  Mości i ma ju t ro od­
płynąć z portu.  Flota francuska, która właśnie wypływała  z Lus-  
siu piccolo i miała ju t ro  ( 9 . )  stanąć pod Wenecyą,  składa się z 5 
okrętów liniowych, 2 fregat,  2 korwet ,  9 paropływów i 3 wielkich 
okrę tów t ransportowych z wojskiem na pokładzie.  Z floty sa rdyń-  
skiej znajduje się przytem 1 fregata,  1 paropływ i 1 statek kano- 
nierski. Frega ta  „ L ’impetiieseu pozostanie jeszcze  kilka dni w L u s -  
sin dla reparacyi .

P a r > i ,  9go lipca. M onitor donosi, że z francuskiej strony 
marszałek Vaillant, a z ustryackiej fzin. br. Hess podpisali w Villa- 
franca konwencję  względem zawieszenia broni. Ostateczny termin 
oznaczony jes t  na 15. sierpnia. Okrcla handlowe bez różnicy na­
rodowości  moga w ciągu tego czasu żeglować swobodnie po Adry-  
atyku.

L o n d y n , 9. lipca. Wczora jsze  posiedzenie izby n iższe j. 
Na interpelacyę Fitzgeralda odpowiedział  lord Russell : Anglia 
przedstawiała rządowi  pruskiemu w noeie, której jednak niewypada 
przedłożyć parlamentowi,  że wszelki wypadek,  któryby pociągnął  
za sobą rozszerzenie wojny ,  byłby pożałowania godnym. Anglia 
nielraktuje bieżącej kwestyi tak jak  F ran c ja  i Rosya i dlatego za­
lecała przedewszystkiem neutralność. Rząd  oznajmił Rosyi pogłoski,  
jakie obiegały co do możebnego udziału tego mocarstwa w wojnie ; 
Rosya odpowiedziała,  żc nie ma zamiaru rozszerzać  wojny i go­
towa jest  przyłączyć się do każdego pośrednictwa. U isra e li  z w ra ­
cał uwagę,  że formalne udzielanie rad Prusom niezgndza się z ne­
u tra lnośc ią .—  Na zapytanie p. Cochrane odpowiedział lord Russell :



€24

Depesza okólnikowa hrabi  C a r o w a  z 14go czerwca oświadcza, że 
powiększenie Igrytoryum sardyńskiego zależy od pomyślnego toku 
wojny i od przyszłego traktatu pokoju.

Izb a  w yższa . Lord Straf for t  odwołał  swoja mocye dla za­
wieszenia broni,  i spodziewa się, że Anglia weźmie udział w ukła­
dach o pokój. Lord Normanby powątpiewa,  by z zawieszenia broni 
wypłynął  pokój. Lord Granril le oświadczył,  że układy o pokoj pod 
wpływem Anglii najlepiej załatwią sprawę włoską.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. lipca .

Hotel ro sy jsk i :  PP. A u g u s ty n o w ic z  Bolesł.  i Sew eryn ,  z Kniażego. — 
W iśn iew ski Henr.,  7. Dobrzan.,  - Bobrowski  Konr. i Skarżyńsk i  Mich., z Bu- 
dzanowa. —  Mniszek W ład .,  z Pra lkowiec .  — Perek ładow sk i  Alex., z B u d z ą - 
nowa. — Pawlikowski  Mieczysł.,  z  Medyki. — Gardeff  Mik.,  c. ros. jene ra ł ,  
z  Rosyi.

Hotel eu ropejsk i :  Osmulski W lad . ,  z Góry. — Zagórski  Mich., z Dżu- 
r e w a .  — Berezowski Henr.,  z Wodnik. — Ujejski Bron.,  z Lubszy.

H o t e l  an g ie lsk i :  F ran k  Ferdynand, z Nahaczowa. — Szczepańsk i  T ad . ,  
z  Czajkowiee.

Hotel k r a k o w s k i : Baczykowski Mich., z L aszek  górnych. —• Oberlyńscy 
Leopold i Kazimierz, z S tronibab.

Pod kolej ż e lazn ą :  Hoffmann, c. k. porucznik ,  z Komarna.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 11. lipca.

P P  l i r .  Dunin B orkow ski  Alexand., do W inniczek .  — Hr. Dzieduszycki 
Miecz , do Kurniawa. — Falkowski Mel , do Złoczowa. — (lensch Józ.,  c- k. 
kap itan ,  do Tarnopola .  — Kuczyński Fel.,  do B urkowa. — Krzaczkowski Mar. 
c. k radca  sadu obw., do Lubienia.  — Kuczyński Leon, do Łubowa. — Mul­
le r  K , dr .  medyc., do Ł opa lyna .  — Rylski W tad  , do Bukowska. — Szyd łow ­
ski Adolf i Gejsa  Bajsa  de Vojnils , c. k. r. Imistrz, do Krakowa. — W iśn iew ­
ski Marc.,  do T arnope la .  — W o n d rak  Józ.,  c. k. kap.,  do Drohobycza. — Bal 
F ra n c . ,  do Tuligłów.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 9 . i  1 0 . lipca.
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Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 11. lipca.

i .  n i  i i g  p u b l i c z n y .  A . P a ń stw a .  W  walucie  austryackiej  po 5°/ 
za  100 z ł.  — — Z pożyczki narodo. po b"/a za  100 z l r .  77 80. Z roku 18ó1 
gerya  B. po 6%  za 100 zł. — . — . Z konwersyi kuponów po 5%  za 100 zł. — .

Metaliki po b°L za 100 zł.  70.50; po 4*/,% z* 100 z ł.  — ; po 4%  za 100 zł.  — — .
po 3%  za  100 zł. -  ; po 2 l/ t % za  100 zł.  - ;  po l °/g za  100 z ł .  ;
Przeznaczone  do lo so w . : z  r .  1834 za 100 zł.  —. — ; z r .  1839 za  100 zł. —. — .
z roku 1854 za 100 z ł.  — . — Losowane  obligacye dawnego długu p a ń ­
stwa:  po »°/a za 100 zł. -  . -  ; po 4V,% za 100 z ł .  ; po za 10,) .1.
— .— . P rzezn a cz o n e .d o  losowania obligacye dawnego długu p aństw a  w kraju 
u p roeen to w an e : po ’A% za  100 zl — — ; po 2 ' / , "/a za 100 zł. — —; po
za 100 zl. — — ; po i" a za 100 zł. — — ; po l 3/*"ó za  100 zł. — — . P r z e ­
znaczone do losowania obligacye dawnego długu państw a za g ran ica  up rocen-  
towane:  po b°/g za 100 zł — — : po 4 %  za 100 zł. -  ; p0 Za 100 z).
— — . D. K ra jó w  ko ronnych . O b l i g a c y e  i n d e m n i  z a c y  j n  e :  N iższej  Au-  
sfryi po 5%  za  100 zł.  — . — > W ę g ie r  — ; Banatu  Temeskiego, K roasy i  i 
Sławonii - . — ; Galicyi — .— ; Bukowiny —..— ; Siedmiogrodu — .— ; innych 
krajów koronnych — . — ; z klauzulą  losowania w  roku  1869 —.— . L om bardo-
weneckiej pożyczki z  roku  1850 po 5%  za 100 zł. — ,

* .  A k c y e .  B anku  narodowego sz tuka  900 — ; insty tu tu  kredytow ego
dla (jandlu i przem ysłu  218 .— ; n iższo-austr .  tow arzystw a  eskomtowego — . — ; 
półn. kolei C esarza  Ferdynanda  za  1000 zł. — ; towarzystwa kolei żelaznej 
państwa — ; zachód, kolei Cesarzowej E lżbiety  po 200 zł.  za 100 zł.  ( 5 0 /  ) 
wpłaty — .— ; połud.-półn .-n iem ieckicj  kolei komunik. — kol ei  Cisy po 
200 złr .  m. k .  —. — ; lomb.-wencck.  kol. żelaz. — . — ; wseh. kolei Cesarza  
F ranciszka  Józefa — .— ; austr .  towarzystwa żeglugi parowej na  Dunaju po
500 z łr .  — ; L loyda w T r i  eście  pn 500 z ł r  -

3 .  L i s t y  * a s t i » i v n e .  Banku naród, w  mon. k o n w . : na 12 miesiecy pn
5 / '  za  100 z ł.  — — ; na  6 lat po b \  za 100 zł. — ; na 10 lat po 5 ''g
za 100 zł. — . — ; p rzeznaczone  do losowania po 5®' za_100 zł.  — . ; w w a ­
lucie aus tryack ie j :  na 12 miesięcy po 5®/ za  100 zł. —  ; p rzeznaczone  do
losowania po 5®' za  100 zł.  — . ; jgalic. instyt. kred. po 4®' za  11)0 zł.  — . — .

t .  L o s y .  Insty tu tu  kredyt,  dla handlu i p rzem ysłu  sz tuka  — . — ; to­
warzys tw a żeglugi parowej na  Dunaju — . —; pożyczka miasta  T ry e s tu  za 
100 zł. — . __________

K u r s  i v e x l o \ v y .  N a  3 m i e s i ą c e :  Amsterdam za 100 ho lendersk ich  
florenów — . Augsburg  za  100 zl. połudn. niemieck. waluty 108.50 . Berlin  za 
100 talarów — . — W rocław  za 100 talar.  —. —. F rankfu r t  n. M. za  100 zł.  
połudn. niemieck. waluty - — ■ Genua za 100 lirów piemonckicti —.— . II in- 
burg  za 100 marko banko — .— . L ipsk  za 100 talarów —— . L iw u rn a z a  100
lirów t o s k a ń s k i c h  • Londyn za 10 tuntów sz te r l .  122.— . Lugdun za 100
franków — . —. Medyolan za 100 zł.  waluty auslryack. — . — . Marsylia  za  100
f r a n k .    |»aryż za  100 fr. — . . P rag a  za 10 ) , ł. wal.  austr .  — . —. T ry e s l
za 100 zł. wat. aus t r .  — .— . W e n e c j a  za 100 zł. wal.  aus tr .  — ____

N a  31 d n i .  B uk a resz t  za  100 pia«tróiv wołoskich — .— . Konstantyno­
pol za (00 p ias trów  tu reck ich  — .— . WexIowc dyskonto banku naród, a"/ — . 
procent od /.uliczek banku narodowego na papiery  publiczne b ° ‘n — .

K u r s  z ł o t u .  Dukaty ces. mennicze 5 6 9 ,  dukaty ces. pełnej wagi
— •— , korony — .— , pólkorony — . — .

K u r s  l w o w s k i .

Dlii:. 11. lipca.

Dukat c e s a r s k i ......................................
P ó ł im pery . l  z l.  ro sy j rk .......................
B u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  .
T a la r  p ru sk i  ......................................
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zas taw ne  za  100 zlr .  
Galieyjsk e obligacye indemnizacyjne 
b°/0 Pożyczka na rodow a . .

gotówka towarem
7. 1. c. zł. 1

wal. auslr . 5 50 5 67
n n
n « 
n rt 
r> r>

5
9
1
1

57
68
82
82

5
10

1
1

73
3

93
93

n n — — — —
bez

kuponów

85
71
75

92
67
88

87
72
77

52
83
75

Kurs listów zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym.

pr/.edal „ 
dawał „ 
żada ł  „

11  l ipca zł. cent.
100 p o ........................  wal.  austr. 87 —
100 po ................................................ 87 60
1 0 0 ...........................................
1 0 0 ........................................... __ ._

— •1 %

K R O I l l i  A .
T o w a r z y s t w o  b u  w y k s z t a ł c e n i u  m u z y k i  w G a l i c y i  daje jutro 

(dnia 13. h. ni.) w ieczór w sali ra tuszowej drugi tegoroczny koncert .  W  ab c 
powszechnej  sy,, patyi, jak ie j  doznaja p ro d u k c je  T o w arzy s tw a ,  spodziew ać  się 
należy, że l iczna publiczność zbierze  się  na  koncer t  zapowiedziany.

(Pro tokół  akcyonaryuszów kolei Karola Ludwika.)  Gazeta  wićdeńska 
p. daje  protokół czynności pierwszego zwyczajnego posiedzenia głównego ahey. 
onaryuszów c. k. uprzyw. galicyjskiej  kolei żelaznej Karola Ludwika, które od­
było się w V\ ićdniu dnia 16. maja 1859, i pisze m ie d 'y  innemi:

Z szczególnem zaięciem odczytywaliśmy nas tępu jące  sp raw ozdanie :  
Galicyjska kolej żelazna Karola Ludwika  j e s t  w pewnym względzie  na j­

nowszą z wielkich budowli,  gdyż p ierw sze  dopiero odbyła sw e posiedzenie. 
Pod innjm  jednak względem j e s t  ji dną z najdawniejszych. Już  w roku 1840 
oświadczyły  się S la iy  galicyjskie, a na ich cz*-l« JO. książę  Sapieha z za„ ia- 
rom wy budowania Wielkiej kolei wzdłuż całej Galicyi począw szy od Krakowa 
do C .ern iow iec .  W ó w czas  trudno było o u rzeczyw is tn ien ie  nielylko planu 
w ogóle, lecz t kże i o wykonanie jego  szczegółów, jak  teraz  pr/ .ys/lo  już do 
s k o t lu .  i uważano to zaraz  z początku tylko za pomysł śmiały.  Mimo to jod, ak 
popierano zamiar ten stale  i gorl iw ie .  Komitet,  który się w tej nuer/.e utwo­
rz y ł ,  udał się  następnie do ówczesnego prsfes  ra  umiejętni ści kameraloyeh we 
L w o w ie ,  dr. T o n n g .h e k  (obecnie c. k. radcy ininisteryalnego w ministerstwie 
w yznań  i ośw iecenia) ,  z ap rasza jąc  go do p rzystąp ien ia ,  i do wypracowania 
sp raw o zd an ia  o tej ki lei ,e  stanowiska ekonomii narodowej.  P o i j ą ł s i ę  też lej 
pracy, i ułożył sp raw o zd an ie ,  bardzo dokładne i g run tow ne ,  w którem przyto­
czono i uzasadniono t n wielki pomysł, że n . iM iższa  d ro g i  z północnych w y­
b rz eż y  Niemczy do morza czarnego i do obszarów handlowych poląd jeszcze 
p r a w ie  całkiem nie zwiedzanych w glebi Azji  p-owadzi  w p o p r z e k  z K r a -  
k o w a  p r z e z  G a l i c j e ;  i że przeto galicyjska kolej żelazna p rzeznaczona  na

to, by kiedyś stała  się w ażną  linią handlową E uropy  środkowej,  jak  tylko wschód 
przyjdzie  do własnej  świadomości i n iehędzie  ju ż  s taw iać  oporu usiłowaniom 
mieszkańców Eu opy. Sprawozdanie ,  za które sejm krajowy wotowął p s p r a ­
wozdawcy wdzięczność  całego kraju,  ogłoszono następnie  z niekEóremi zmia­
nami i dodali ami roku 1842®) i j e s t  jednym z najbardzie j  zajmują  ycll  doku­
mentów co do bystrości i wielkości  poglądu z jakim praw ie  je s z c z e  przed  dw u ­
dziestą  laty pojmowano ideę ausfryackiego systemu kolei żelaznej,  podczas gdy 
w  Niemczy niezrohiono p raw ie  jeszcze  żadnego postępu w budowie ko’ei że- 
luźnych a w Auslryi w braku  wszelkiej  jawności w statysty, e i na ib iegle js i  
znaw cy  nie zdołali posunąć się  po za g ran ice  najściśle jszych naw et obliczeń 
praw.lopodobnośei.  Mimo to jednak  n iep o p rzes t .n a  myśleć o tej kolei.  Kolej 
północna wzmagała  się coraz bardzie j  z każdym rok iem ; Kraków był kończyną 
k mumkacyi na wschodzie; b j ło  to więc rzeczą  kenieczną .  ważny ten punkt 
połąc/.jć  7.a pomocą kolei północnej ze środkowym punktem monarchyi.  T ak  
tedy pow stała  pó.nocna linia skarbowych k. lei żelaznych, i zdaje  się, że te raz  
mogą |UŻ przy jść  do urzeczywistnienia  pomysły z roku 1840. J . k u t  przyszło 
do tego, l -cz  w Sposób tylko na pozór odpowiedni zamiarowi M asto jednego
przedsieb ie rs tw a ,  powstały i ńwi.ocześnie  kilka ,n„y.:h. Kniej północna s t a n i a  
sie  o p rzes t rzeń  z Oświeciina do Przemyśla, towarzystw o rosyjski o pc ics t rze r i  
z  P rzemyśla  na L wó w i Urody do gran icy  rosyjskiej,  dla towarzystwa gą li-  
cyjsUiego pozostała tylko część  wschodnia p row adząca  na Czerniowcę ku g r a ­
nicy Multan T a k  tedy rozs t rze l i ła  się inysl p ierw ataa  w t rzech  k ie ru n k ach  
odmiennych, a w takim składzie rzeczy  trudno już  byio spodzie! ać s.e p ra w d z i ­
wie pomyślnego wypadku dla całości.  (D. n.)

*) Sprawozdanie Stanom zgromadzonym we września 1842 przez komisję mianowana 
do wypracowania projektu galicyjskiej kolei żelaznej.

Główny Redaktor J i .  S z r x e n t a w a  S t t r t y n i . Z  c, k. galic. d rukarn i rządow ej.


